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Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogło- nta do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —......

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

25 groszy, w tekście i nadesłane 
20 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 

proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.
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Drożyzna.
Jesteśmy świadkami nie­

pokojącego zjawiska. Ceny 
artykułów pierwszej potrze­
by, jedne wolniej, drugie 
szybciej wzrastają. Dzieje 
się to wprawdzie nietylko u 
nas, bo i w całej Europie 
drożyzna rośnie coraz bar­
dziej, ale dla nas wzrost jej 
jest daleko groźniejszy. Skut­
kiem przejścia od inflacji pa­
pierowej pieniądza do stałej 
waluty, ceny w Polsce prze­
kroczyły parytet złota i sta­
nęły na daleko wyższym, niż 
w innych krajach, poziomie. 
Dlatego nieznaczny nawet 
wzrost drożyzny u nas gra­
niczy już z katastrofą, pod­
czas gdy gdzieindziej jest on 
tylko bardzo niepożądanem 
zjawiskiem.

Rząd zdaje sobie z tego 
sprawę. Rozumie, że dal­
szy wzrost drożyzny, o ile 
nie zostanie w porę pow­
strzymany, może zagrozić 
załamaniu się całej akcji sa­
nacyjnej, z takim nakładem 
sił przeprowadzanej. Mnożą 
się oznaki, że sprawę tę co­
raz bardziej bierze do ser­
ca. Próbuje powołać do po­
mocy z zwalczaniu drożyz­
ny, samo społeczeństwo, 
przyczem stwierdza, że nie 
wystarczy tutaj nawet za­
trzymanie cen na obecnym 
poziomie, ale konieczna jest 
redukcja ich poniżej pozio­
mu cen światowych. Nie­
dawno odbyła się w War­
szawie w komitecie ekono­
micznym rady ministrów kon­
ferencja przedstawicieli naj­
różnorodniejszych organiza­
cji: zawodowych, przemy­
słowych, handlowych, spo­
łecznych i t. d. Przemawiał 
na mej premjer p. Włady­
sław Grabski, dając wyraz 
żywej trosce rządu w związ­
ku z obecną sytuacią; mówił 
o konieczności walki z dro­
żyzną i prosił społeczeństwo 
o pomoc w tej walce. Nie­
stety, konferencja pożąda­
nych rezultatów nie dała. 
W dyskusji, jaka się po 
przemówieniu p. premjera 
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wywiązała, poszczególni 
mówcy zaczęli przerzucać 
winę drożyzny na siebie, nikt 
jednak nie powiedział: 
„Wszyscy nie jesteśmy bez 
winy, albowiem nic prawie 
nie czynimy, ażeby drożyz­
nę ukrócić. Narzekamy 
wprawdzie na nią, ale na 
narzekaniach niemal wszyst­
ko się kończy".

W rezultacie konferencja 
przyjęła wniosek, ażeby sam 
rząd wyznaczył z pośród 
przedstawicieli społeczeństwa 
komisję, która zajęłaby się 
opracowaniem form, w ja­
kich ma się wyrazić współ­
praca społeczeństwa i rządu 
w tej walce i następnie 
wszyscy rozeszli się do swych 
codziennych interesów.

Nikt jednak z pośród 
członków konferencji nie wy­
niósł chyba przeświadczenia 
o spełnionym obowiązku. 
Nie od tego bowiem walkę 
z drożyzną należy zacząć.

Byli na konferencji przed­
stawiciele różnych organi­
zacji, a więc: przemysłu, 
rolnictwa, handlu, samorzą­
dów, wolnych zawodów, in- 
teligenji pracującej, organi­
zacji społecznych i t. d. Czy 
wszystkie te organizacje przy­
czynią się do zwalczania dro­
żyzny? Postaramy się od­
powiedzieć na to pytanie, a 
łaskawy czytelnik zechce so­
bie wyciągnąć z tego odpo­
wiednie wnioski.

Przedewszystkiem nasz 
przemysł znajduie się w 
ciężkiej sytuacji gospodar­
czej. Inflacja uszczupliła mu 
kapitał obrotowy. Z^oda na 
to wszystko. Ale czy uczy­
nił on wszystko, by przeła­
mać teraźniejszy zastó ? P. 
premjer w przemówieniu 
swoim stwierdził, że rząd 
liczył na to, iż samoobrona 
przed zastojem pchnie go w 
kierunku obniżenia cen na 
produkty przemysłowe i roz­
woju zdolności konkuiencyj- 
nych, no i przeliczył się.

Rolnictwo do nieaawna 
znajdowało się w ciężkiej 

sytuacji, bowiem siła nabyw­
cza żyta stała niżej cen prze­
mysłowych. Dzisiaj sytua­
cja ta zmieniła się radykal­
nie. Żyto jest droższe w 
kraju, niż zagranicą. Co 
czynią jednak organizacje 
rolnicze, by zapewnić mia­
stom, zwłaszcza większym 
ośrodkom miejskim, regu­
larną, umotywowaną dosta­
wę środków żywnościowych?

Handel w kalkulacjach 
swych nie uznaje niższych 
zysków, niż kilkanaście pro­
cent, uzyskanych nawet w 
najkrótszym okresie czasu. 
Przykład: sklepy mleczar­
skie w Warszawie otrzymu­
ją w hurcie mleko po 30 
gr. za litr. Godziwym jed­
norazowym zyskiem od ka­
pitału, którym obracają co­
dziennie, byłoby kilka pro­
cent. Władze idą dalej lpo- 
zwaiaią im na zyski dzien­
ne 10 proc, od kapitału o- 
brotowego. Sklepikarzom jed­
nak tego jeszcze mało i 
sprzedaią mleko w detalu 
od 40 gr. do 45 gr. i wię­
cej, czyli, że codzienne ich 
zyski wynoszą około 50 proc. 
Przykładów takich jest peł­
no w każdej niemal dzie­
dzinie handlu.

Co czynią samorządy, by 
przeciwdziałać drożyżnie?

Czy wszczęły jakieś kro­
ki, by ułatwić aprowizację 
większych ośrodków ludz­
kich? Zagranicą miasta czy­
nią wszelkie ułatwienia przy 
dostawie produktów wiejskich 
dla swej ludności. W takim 
Paryżu np. istnieją specjal­
ne pociągi aprowizacyjne, 
które codziennie dowożą 
produkty wieiskie po ułożo­
nych szynach wprost do wiel 
kich hal targowych miejskich. 
Handlarze detaliczni otrzy 
muią produkty z pierwszej 
ręki. Nie przepłacają po 
średników. U nas zanim 
kawałek masła doidzie do 
ręki konsumenta', przechodzi 
przez kilku pośredników, a 
każdy z nich ciągnie z po­
średnictwa tego niemałe zy 
ski.

jak walczą z drożyzną le­
karze, adwokaci, dentyści i 
przedstawiciele innych wol 
nycn zawodów? P. premier 
stwierdził, że np. porada le­

karza w Niemczech, lub 
Czechosłowacji kosztuje, li­
cząc w złotych polskich, o- 
koło 3—6 złotych, a u nas?

Co czynią wreszcie te 
warstwy, na których ciężar 
drożyzny przedewszystkiem 
spoczywa, dla których dro­
żyzna jest tą zmorą, prze­
słaniającą lepsze jutro, t. j. 
inteligencja pracująca, ro­
botnicy i wogóle ludzie pra­
cy. Nie znają oni przeważ­
nie szacunku dla zapraco­
wanego grosza i umiarko­
wania w zaspokajaniu swych 
potrzeb. Psychoza tych cza­
sów, kiedy pieniądz trzyma­
ny w domu, tracił na war­
tości, jest jeszcze wciąż po­
śród nas. Niema prawie 
żadnego pędu do oszczędza­
nia. Nikt wprawdzie z po­
śród tej kategorji ludzi nie 
opływa w dostatki, prze­
ciwnie nieraz ciężko boryka 
się z życiem, ale też nikt 
prawie nie myśli o jutrze, 
nie kurczy swych potrzeb

Przeciwko podatkowi obrotowemu.

Staraniem związku drobnych 
kuDCÓw chrześcjan i towarzystwa 
rzemieślniczego w Sosnowcu, w 
dniu 2 listopada 1924 r. w sali 
związku koleiarzy odbył się wiec, 
przy wypełnionej sali po brzegi, 
w sprawie podatku obrotowego 
i godzin handlu. Wiec zaszczy­
cili swą obecnością pp. posłowie 
Falkowski i Knothe, prezydent 
miasta p. Michael, prezes związ­
ku drobnych kupców z Warsza­
wy, p. Urbanek i redaktor „Gło­
su Drobnego Kupiectwa" p. Am- 
siak.

Przewodniczył na wiecu p. 
Wolf.

Główny referat w sprawie po­
datku obrotowego wygłosił re­
daktor „Głosu Drobnego Kuoie- 
ctwa" p. Amsiak. W treściwem 
przemówieniu zapoznał zebranych, 
w jakich okolicznościach pow­
stał podatek obrotowy, a obec­
nie w jakim stopniu przyczynia 
się do wzrostu drożyzny i do­
wiódł faktami, że wszystkie arty- 
kuiy pierwszej potrzeoy obciążo­
ne są tym podatkiem do 20 proc. 
Zwrócił uwagę na system go­
spodarczy Niem ec. gdzie rząd 
zaoezpiecza się przed zwyżką 
cen na swoje towary ctem wwo- 
zowem i wywozowem 2ó proc. 
U nas dzieje się przeciwnie, po- 

do minimum, przeciwnie, za­
nosi swój grosz do sklepów, 
aby przepłacać te przedmio­
ty, bez których nieraz przy­
najmniej na czas jakiś, zu­
pełnie dobrze mógłby się 
obyć.

Słowem, wiemy wszyscy, 
że jest źle, że drożyzna co­
raz bardziej nas gnębi, ale 
nikt nie mówi, że wszyscy 
tutaj są winni. Inicjatywa 
rządu, aby stworzyć jakieś 
ciało wspólne, które wespół 
z rządem zajęłoby się zwal­
czaniem panującej u nas a- 
narchji cen, nie znalazła na­
leżytego zrozumienia.

Gdyby udało się stworzyć 
taką organizację, o jaką rzą­
dowi chodzi, to byłby znacz­
ny krok naprzód. Tem bar­
dziej, że z kolei organizacja 
ta mogłaby wezwać rząd do 
rewizji jego akcji przeciw- 
drożyźnianej, która także nie 
jest bez zarzutu.

H. 7.
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datek obrotowy najbardziej od­
czuwają drobni handlujący i rze­
mieślnicy, co bezspornie odbija 
się na konsumencie.

Czas wielki skończyć z tym 
absurdem, który winien być za­
stąpiony przez racjonalny poda­
tek dochodowy. Referat p. Am- 
siaka cała sala wysłuchała w 
wlelkiem skupieniu.

Następnie przemówił poseł 
Knothe i wyjaśnił zebranym, co 
powinien dać podatek obrotowy, 
a co dał do tej pory państwu. 
System obliczania i ściągania te­
go podatku jest to machina, któ­
ra pochłania wiele czasu i pie- 
niędzy, wzamian nic nie dającą 
Wyjaśnia, źe rząd ma zamiai 
znieść ten podatek od 1 lipca 
1925 roku, więc dzisiejszy wiec 
uważa za aktualny, gdyż skargi 
do rządu i sejmu płyną ze wszy­
stkich miast, więc i Zagłębię 
winno się też bronić,

Poseł dr. Fałkowski również 
popiera wywody przedmówców 
i wyjaśnia, źe klub sejmowy 
który reprezentuje, liczący z górr 
100 posłów, jest za zmianą sy­
stemu podatkowego.

Po przemówieniach posłów
zabierał głos prezydent miasta
Sosnowca p. Michael, Który za­
znaczył, że drobne kupiectwo i
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rzemiosła są skrępowane ustawą
8-k>  godzinnego dnia pracy, przez 
co nie mogą się rozwijać. Na­
stępnie przemawia! prezes związ­
ku drobnych kupców w Warsza­
wie p. Urbanek, w treściwym 
referacie wyjaśni!, że niektórym 
warstwom płatników przez nieści­
słe wymierzanie podatku obro­
towego odbiera się możność dal­
szej egzystencji, w bardzo zaś 
wielu wypadkach, a najczęściej 
nasi najserdeczniejsi otrzymują 
premje przez umiejętne obejście 
prawa.

W dalszej dyskusji przemawia­
ło wielu innych mówców, przed­
stawicieli związków i cechów 
miejscowych i pozamiejscowych.

W rezultacie uchwalono rezo­
lucję, którą wręczy władzom spe­
cjalna delegacja wraz z posłami 
naszymi.

Rezolucja ta brzmi, jak nastę­
puje:

„Zebrane w dniu 2-go listo­
pada 1924 r. w sali związku ko­
lejarzy następujące związki, zrze­
szenia i cechy powiatu będziń­
skiego:

„Związek drobnych kupców 
chrześcijan m. Sosnowća, towa­
rzystwo rzemieślnicze z 12 ma 
cechami,- t. j. blacharze, bedna­
rze, fryzjerzy, krawcy, murarze, 
piekarze, rzeźnicy, rymarze, ślu­
sarze, stolarze, malarze, zduni, 
oraz związek restauratorów, sto­
warzyszenie polskich kupców w 
Sosnowcu, koło fabrykantów wód 
gazowo-owocowych, cech rzeźnl- 
ków z Zawiercia, cechy: rzeźni­
czy, szewców, murarzy z Będzi­
na, tow. rzemieślnicze i cech 
rzeźniczy z Dąbrowy, kupcy pol­
scy chrześcijanie z Czeladzi, ce­
chy: rzeźniczy, kowalsko-ślusar- 
ski, fryzjerów z Czeladzi i sto­
warzyszenie kupców polskich w 
Strzemieszycach,
— z uwagi na to:

1) że w obecnym momencie 
sanacji skarbu i stabilizacji wa­
luty polskiej podatek przemysło­
wy (obrotowy) powoduje opóź­
nienie przejścia do normalnych 
warunków ekonomicznych pań­
stwa,

2) źe podatek przemysłowy 
(obrotowy) jest bezpośrednią przy­
czyną wzmagającej się drożyzny,

3) źe odpowiedzialność za dro­
żyznę wobec nieuświadomionych 
warstw społecznych niesłusznie 
spada na kupiectwo i rzemiosła,

4) źe system obliczania i wy­
mierzania podatku przemysłowe­
go (obrotowego) jest wysoce 
krzywdzący dla drobnego ku- 
piectwa i rzemiosł,

5) źe podatek ten był wpro­
wadzony w okresie najwyższej 
deprecjacji marki polskiej,

6) źe państwowa ustawa o go­
dzinach handlu nie daje się po­
godzić z życiem i wywołuje cią­
głe zatargi z organami poiicyjne- 
mi, doprowadza do nadużyć i 
przyczynia się w skutkach do 
podrożenia artykułów pierwszej 
potrzeby,

7) źe w drobnem rzemiośle 
podwójne świadectwa przemysło­
we obciążają produkcfę i przy­
czyniają się do drożyzny —

zebrani uchwalają:
zwrócić się do właściwych 

władz państwowych:
1) o zniesienie podatku prze­

mysłowego (obrotowego),
2) na jego zaś miejsce wpro­

wadzenie odpowiedniego podatku 
dochodowego.

Ponadto zebrani domagają się:
a) aby komisje szacunkowe 

i rzeczoznawcze były naznacza­
ne nie przez urzędy, lecz powo­
ływane przez poszczególne orga­
nizacje danego zawodu, a więc 
dla płatników kupieckich i rze­
mieślniczych z ich organizacji 
zawodowych;

b) aby do uzasadnienia rekla­
macji, złożonych przez organiza­
cje gospodarczo-zawodowe, byli 
wezwani przedstawiciele tychże 
organizacji;

c) aby przy opracowywaniu 
projektów podatkowych byli za­
praszani na konferencje przed­
stawiciele zainteresowanych ga­
łęzi gospodarczych, przemysło­
wych, rzemieślniczych i handlo­
wych;

d) zebrani stwierdzają, że nie­
współmierne obłożenie podatkiem 
przemysłowym (obrotowym) dro­
bnego kupiectwa i rzemiosł jest 
konsekwencją nieobecności w ko­
misjach szacunkowych właści­
wych rzeczników tegoż kupie­
ctwa i rzemiosł;

e) dalej zebrani domagają się 
rewizji, wymienionych ustaw o 
godzinach handlu w tym sensie, 
aby handel mógł się odbywać 
w dni powszednie w ciągu 12 
godzin z przerwą 2 godziny;

f) zniesienia podwójnych świa­
dectw przemysłowych rzemieślni­
czych na prawo wyrobu i sprze­
daży, a zastąpienie ich jednem 
świadectwem przemyslowem, da- 
jącem prawo wyrobu i sprze­
daży;

Zebrani apelują do obecnych 
posłów sejmowych o niezwłoczne 
poruszenie obecnych spraw w sfe­
rach sejmowych z prośbą o po­

informowanie o rezultacie zainte­
resowanych organizacji w możli­
wie najkrótszym czasie;

Ponadto zebrani proszą wła­
dze skarbowe o wstrzymanie ry­
goru egzekucji u płatników i po­
wołanie nowei komisji, w celu 
powtórnego rozpatrzenia tych 
spraw.*

Wieści ważne.
(Z pism i depesz wczorajszych).
— Poseł polski Knoll demen­

tuje podaną przez dziennik „Ta­
nin*  wiadomość, którą powtó­
rzyła prasa europejska, o rzeko- 
mem zerwaniu układów polsko- 
tureckich. Poseł Knoll stwierdza, 
źe Polska musiała jedynie odrzu­
cić te warunki rządu tureckiego, 
których pożytek kwestionowała 
nawet turecka opinja publiczna 
i przeciwko którym głośno pro­
testowała prasa turecka.

— Konferencje delegatów skar­
bu Markowskiego i Wojtkiewi­
cza o konsolidację długów relie­
fowych w Anglji idą pomyślnie. 
Będą prawdopodobnie ukończo­
ne w piątek.

— „Memeler Dampfboot*  do­
nosi, źe jeden z członków litew­
skiego związku strzeleckiego za­
mordował żandarma kłajpedz- 
kiego. Kiedy policia miała are­
sztować sprawcę mordu, stanęli 
w jego obronie oficerowie litew­
scy. „Memeler Dampfboot*  do­
maga się wyjaśnienia tej spra­
wy, zaznaczając, że ludność prze­
stała wierzyć w sprawiedliwość 
litewską.

— Niemiecki minister spraw 
wewn., Jarres, wydal rozporządze­
nie, na mocy którego wszystkie 
urzędy pocztowe zobowiązane 
są roztoczyć ścisłą kontrolę nad 
listami skierowanymi do wy­
bitniejszych działaczy polskich. 
Główny punkt obserwacyjny znaj­
duje się w Królewcu, Ty lży i 
Elblągu. Listowi, .segregujący 
listy, obowiązani są przedstawiać 
je do kancelarji, poczem po 
dwóch i trzech dniach będą do­
starczone adresatowi, po uprzed- 
niem ich przejrzeniu. Paragraf 
354 kodeksu karnego poddaje 
karze najmniej 3-ch miesięcy 
więzienia cenzurujących listy, jak 
pogodzić z tem rozporządzenie 
min. Jarresa?

— Angielskie koła polityczne 
liczą się z możliwością niespo­
dzianek ze strony Baidwina przy 
tworzeniu gabinetu.

Obsadzenie teki zagranicznej 
wzbudza największe zaciekawie­
nie. Dziś wysuwano nazwisko 
łorda Roberta Cecila.

— W związku z kongresem 
partji demokratycznej odbyło się 
w Berlinie zgromadzenie, w któ­
rem wzięło udział około 20,000 
osób. Na zgromadzeniu tem zgo­
towano owację gen. Daimlingo- 
wi, który przemawiał przeciw 
restauracji monarchji, oraz prze­
ciw przygotowaniom niemieckim 
do wojny odwetowej, dowodząc, 
że podobnie nieodpowiedzialna 
polityka wtrąciłaby naród nie­
miecki w ostateczną nędzę. Lep­
szej przyszłości, oświadczył Da- 
imling, Niemcy mogą się spo­

Zajście w kuluarach sejmowych.
Znowu poseł napada na posła. 

Warszawa, 4 listopada.
(Przez telefon.)

Dziś około godziny 1 w po­
łudnie w kuluarach sejmowych 
podszedł do posła Władysła­
wa Rabskiego poseł Miedziń­
ski. •

Po ostrei wymianie słów, 
poseł Miedziński znieważył 
czynnie posła Rabskiego.

Powodem zajścia był arty­
kuł, zamieszczony w „Kujerze 
Warszawskim*,  w którym p. 
Rabski wypowiedział swoje 
uwagi przeciwko „Wyzwole­
niu*,  a w szczególności prze­
ciwko posłowi Miedzińskiemu.

Poseł Miedziński posłał p. 
Rabskiemu świadków, lecz po­

Ambasady: Paryż—Rzym—Watykan.
Paryż, 4 listopada*  

(Przez telefon.)

Rząd francuski zawiadomił 
urzędownie poselstwo polskie 
w Paryżu o zamiarze podnie­
sienia poselstwa francuskiego 
w Warszawie do rzędu amba- 
sady przy równoczesnem ta- 
kiem samem zamienieniu po­
selstwa polskiego w Paryżu 
na ambasadę.

Zarazem zawialomiło fran­
cuskie ministerjum spraw za­
granicznych o tem postano­
wieniu posła francuskiego w 
Warszawie z poleceniem do­
niesienia o tem ze swej stro­
ny rządowi polskiemu

Przyśpieszenie tej sprawy, 

dziewać tylko w razie dojścia do 
skutku porozumienia narodów 
między sobą, oraz w razie poko­
jowego utrwalenia się zasad de­
mokracji.

— Z Pekinu donoszą, że szef 
sztabu Wu-Pei-Fu został wzięty 
do niewoli. Kolonja europejska 
i sfery dyplomatyczne są zdania, 
źe klęska Wu-Pei-Fu pod Szang­
hajem —’ Kwa, w czasie której 
wzięto 30 tysięcy żołnierzy do 
niewoli i 180 armat dostało się 
w ręce powstańców jest zakoń­
czeniem wojny domowej w Chi 
nach. Czang-Tso-Lin przygoto­
wuje wysłanie trzech dywizji 
przeciwko Tientsinowi, które to 
miasto opiera się jego wojskom.

seł Rabski odmówił satysfak­
cji honorowej za swą działal­
ność publicystyczną.

Obecni przy zajściu posło­
wie: Stefan Dąbrowski i ks. 
Nowakowski wstrzymali posła 
Rabskiego od rzucenia się na 
posła Miedzińskiego.

Poseł Rabski krzyknął: „Ta 
kiego trzeba zastrzelić".

Wówczas poseł Miedziński 
wyjął rewolwer i rzeki: „Spro- 
bój, strzelaj*.

Zajście to wywołało niemiłe 
wrażenie w sejmie i jest ży­
wo komentowane.

która omawiana była od dłuż­
szego czasu, jest następstwem 
poczucia p, Herriota, iż zbyt 
szybkie zapędzenie się w uz­
nanie sowietów de jurę, któ­
rego wartość polityczna zo­
stała mocno podana w wątpli­
wość przez wynik wyborów 
angielskich, wymaga pewnego 
uzupełnienia i poprawki w sto­
sunku do Polski.

W związku z wiadomością 
o zamiarze zmiany poselstw 
w Paryżu i Warszawie na am­
basady, dowiadujemy się z 
Rzymu, że porozumienie w 
tym względzie między rządem

DWA ZŁOTE.
Dostałem dziś zaliczkę w wy­

sokości dwóch złotych. Ale ja­
kich złotych! Dwóch złotych sre­
brnych, nowych błyszczących, pro­
mienistych, to też mi oko zaja­
śniało, jak sroce, która znalazła 
djament.

Ściskając kurczowo skarb ten 
w ręcę, poszedłem odważnie mię­
dzy ludzi, gdzie z największym 
niesmakiem usłyszałem zdanie, 
że ta srebrna moneta jest sfusze- 
rowana. Serce we mnie opadło, 
srebrna łza wielkości jednego gro­
sza zakręciła mi się w oczach. 
Dusza moja stała się nagle smu­
tna, jak zaprotestowany weksel, 
bo innych zresztą teraz niema. 
Zamknąłem się w mieszkaniu, za­
słoniłem kołdrą okno i począłem 
pilnie studjować srebrną monetę, 
jak ów Arab, co z Sezamu wy­
niósł dukaty i mierzył je kub­
kiem od miodu, albo jak 
przekupień niewolników, co wzro­
kiem bada piękną greczynkę, czy 
łopatki ma w porządku.

Moneta dwuzlotowa, zważona 
na dioni, wydała mi się iekką.

Nic to — pomyślałem —- mone­
ta jest nowa, więc musi być lek­
ka. Kiedy przejdzie przez kilka­

naście żydowskich rąk, będzie 
ciężka, oblepiona margaryną, se­
rem, łuską śledziową, potem a- 
tramentem, czosnkiem i gęsim 
smalcem. Zrobiono więc ją lek­
ką z przezorności. Źli ludzie nie 
mają racji!

Ż jednej strony jest na niej go­
dło państwa, z drugiej piękna 
dziewoja, która patrzy na cztery 
kłosy żyta i , jest smutna.

— Czego "Się jeden bałwan z 
drugim czepia tei dziewczyny? — 
myślałem dalej. Dziewczyna jest 
ładna, a to, że patrzy na cztery 
kłosy, to pewnie znaczy, ze teraz 
wiejska dziewucha będzie sobie 
kazała płacić za cztery kłosy ró­
wno dwa złote, albo też, źe pię­
kna żniwiarka będzie żąć zboże 
na wygodnych dla ziemianina 
warunkach: dwa złote za zżęcie 
czterech kłosów. Symbol tedy jest 
mądry i przenikliwy.

Ta „dziewczyna z kłosami*  jest 
pozatem obrazkiem miłym i wdzię­
cznym. Dziewczyna ma włosy w 
kosę zaplecione, a są one pe­
wnie tak złote, jak te cztery kło­
sy. Na wsi zawsze łatwiej o wło­
sy, niż o zboże. 1 tylko człowiek 
zły może się czepiać rzeźbiarza, 
że nie wyobraził tego, co nie by­
ło do wyobrażenia możliwe. Pe­
wnie, że czegoś brak. Prawdziwa 
bota dziewoja wiejska, aby wi­

zerunek jej odpowiadał prawdzie, 
winna mieć otwartą gębę, a w niej 
czternaście złotvch zębów na sa­
mym przedzie. A ta ma usta zam­
knięte. powinna być nie w gor­
secie, lecz w sukni od Hersego. 
Powinna być uperfumowana tak, 
żeby w jej pobliżu much*  pada­
ły, a ludzie mdlep. Trudno je­
dnak żądać, żeby Grabski na 
złość ziemiaństwu kazat perfu­
mować pieniądze.

— Ta dziewczyna jest bardzo 
smutna! — mówią ludzie nieza­
dowoleni.

— A jaka ma być? — pytam. — 
Czy dwa złote to taka suma, ta­
kie mecyje, żeby się zaraz śmiać 
srebrnym śmiechem? Poniatow­
skiemu też baki ze zmartwienia 
odpadają na 5-cio złotówkach, 
jakby źle przyklejone... Aie na­
malujcie tę dziewczynę na złocie, 
albo na banknotach 500 zloto­
wych! Uirzycie, jak jej się gęba 
rozweseli. Albowiem kmiotek zna 
wartość pieniędzy, co jest obja­
wem radosnym i świadczącym o 
wzmożeniu się sielskiej inteli­
gencji.

Zetrze się!—powiadają . Jest tak 
słabo narysowana w srebrze, że 
się szybko zetrze,

—Ach, jakiż to zarzut płaski i 
złośliwy... Zetrze sięl Pewnie, że 
się zetrze. Największe hrabiny s 

czasem się zetrą, cóż dopiero ta­
ka niedoświadczona z warko­
czami dziewczyna? I dlatego tak­
że jest ona smutna, ale na to 
niema rady. W tym jednak le­
dwie widnym, widmowym jako- 
błók zarysie, ukryta jest głęboka, 
filozofja pieniądza. Dziewczyna 
ta, ta Goplana „z mgły i gala­
rety*,  jest ledwie widna, bo po­
wiedzieć ci pragnie:

— Bogactwo jest ułudą, mira­
żem fata morganą, bo tylko do­
lary Morgana są cośkolwiek war­
tej Bogactwem jest serce i du­
sza, ale nie pieniądz! Prawdzi­
wym pieniądzem jest czas i dla­
tego polacy są najbogatszym na­
rodem świata.

Kto nie chce, aby mir się ta 
srebrna dziewczyna starła, niech 
jej maio używa. Oto rada. Zre­
sztą, jeśli kto chce, aby mu się 
niewiasta nie starła, ten się sta­
ra o kilka, coraz świeżego stem­
pla. Tak też trzeba zrobić z tą 
monetą: postarać sę o kilka ty­
sięcy takich miłych dziewczynek.

Jeżeli cośkolwiek jest dziwne­
go w rem, że tak stabo tę mo­
netę odbito, to chyba to, że bito 
je w Anglji, a jednak mało wi­
dać. A przecież jak anglik coś 
polskiego weźmie pod prasę, to 
wszystko z tego wyciśnia i siniec 

zostaje na wieki i już tego nie 
zetrzesz tak łatwo.

Zdawać by się mogło, źe ta 
polska dziewoja, ogodzona z gó­
ry stalową wściekłą sztancą an­
gielską, aż jęknie wtłoczona w 
srebro i „wyjdzie*  na wizerun­
ku tak dobrze, jak Mac Donald 
na Zinowiewie. 1 nic z tego. 
Dziewczyna jest powiewna i me 
ma angielskiej choroby.

Ach. wiem! Ta dziewczyna jest 
dlatego tak powiewna, źebv jej 
łatwiej było zniknąć — razem z 
pieniądzem.

Pójdziesz między żydów, sre­
brna dziewczyno... im to nie szko 
dzi, że jesteś smutna i ledwie 
widna. To szkodzi tylko chorym 
na piękno polakom. Oby cię 
choć jeden, choć dwóch zatrzy­
mało, u :rywszy na sercu... Może 
się wtedy, niczem niezbrudzooa, 
uśmiechniesz..

Dotąd czysta jesteś, jasna i ta­
ka sreorna, jak „Sen srebrny Sa­
lomei!" 1 zawsze, zawsze bądź 
taka.

A gdy cię źydowin weźmie 
w jasyr, uciekaj! Naiaralnie — 
do mnie! J

„Warszawianka*.



Nr. 252. „ISKRA* — środa 5 Fstopada 1924 roku. 3.

p. Mussoliniego a rządem pol­
skim zostało co do Włoch i 
Polski nawiązane i osiągnięte 
już przed kilku miesiącami, a 
obecnie ma to być przepro­
wadzone mniej więcej równo­
cześnie z ustanowieniem am­
basad ze strony Francji i 
Polski.

Zarazem dowiadujemy się, że 
także Watykan ostatecznie po­
stanowił przed paru tygodnia­

Kalonilarz Błatności mliltiw ieziiMitli
w czasie oi I-no listopada do 31-go grudnia 1924 roko.

Miesiąc listopad. Rodzaj po­
datków:

Gruntowe i podatkowe. Do 
15 druga rata podatku wraz 
ze 100 proc, podwyżką.

Przemysłowy. Do 15 wpła­
ta podatku od obrotu z po­
przedniego miesiąca przez 
przedsiębiorstwa I i II katego­
rji i przemysłowe 1 — V ka­
tegorji.

Dochodowy od dochodów. 
Z uposażeń służbowych, eme­
rytur i wynagrodzeń za na­
jemną pracę przy każdej wy­
płacie. 1 listopada reszta po­
datku, wymienionego na rok 
1924, od osób fizycznych i 
spadków wakujących oraz osób 
prawnych.

Od kapitałów i rent termin 
ten sam, co i w poprzednich 
miesiącach.

Majątkowy. Płatna jest dru-’ 
ga rata.

Miesiąc grudzień. Rodzaj po­
datków:

Gruntowe i budynkowe,prze­
mysłowy, dochodowy od do­
chodów (tylko od uposażeń 
służbowych, emerytur i wyna­
grodzeń za najemną pracę) i 
podatek od kapitałów i rent 
płatne w tych samych termi­
nach, co w miesiącu listopa­
dzie. .

W razie niezapłacenia po­
wyższych podatków w termi­
nach płatności oblicza się w 
myśl art. 10 ustawy z dnia 
6.12 1923 i. „Dziennik Ustaw 
R P.“ nr. 127 z r. 1923 poz.

5
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Dziś Zachariasza i Elż. 

jutro Leonarda w. 

Wsch. słońca 6.33 

Zach. . 4 08

Dziękujemy! Na skutek zwró­
cenia się naszego o pomoc dla 
biednego ucznia, losem tegoż za­
jęło się grono urzędników banku 
handlowego warszawskiego, de­
klarując pomoc miesięczną.

Za tę szybką i skuteczną po­
moc przesyłamy ofiarodawcom 
w imieniu obdarowanego serde­
czną podziękę. Dziękujemy rów­
nież i tym wszystkim, którzy w 
dalszym ciągu wyrażają gotowość 
przyjścia z pomocą naszemu pro­
tegowanemu, zaznaczamy jednak, 
iż wobec zapewnienia mu po­
trzebnej do ukończenia wykształ­
cenia domocy, dalsze składki są 
zbyteczne.

Zebranie nadzwyczajne. Za­
rząd towarzystwa artystyczno- 
literackiego z powodu ważnych 
spraw, dotyczących zamierzeń to­
warzystwa na najbliższą, przy­
szłość zwołuje nadzwyczajne 
walne zebranie na dzień 7 listo­
pada b. r. (piątek) o godzinie 7 
wieczorem w lokalu gimn. żeń­
skiego p. Rzadkiewiczowej, So­
snowiec, Dęblińska nr. 1, klasa 
V-ta 111 piętro,--”? ■ ' 

mi przeprowadzić podniesie­
nie poselstwa polskiego przy 
Watykanie do rzędu amba­
sady. W znacznej mierze 
wpływały na to od dłuższego 
czasu groźby zwinięcia amba­
sady francuskiej przy Waty­
kanie. Stolica apostolska po­
stanowiła bowiem w związku 
z tem wzmocnić przed­
stawicielstwa dyplomatyczne 
w Watykanie od strony Polski.

1044 odsetki za zwłokę przy 
podatkach: gruntowym, prze­
mysłowym, od skrzynek de­
pozytowych, dochodowym od 
osób fizycznych i osób praw­
nych, oraz majątkowym 2 pr. 
miesięcznie, począwszy od 15 
dnia po upływie terminu płat­
ności.

Nadto w myśl rozporządze­
nia prezydenta Rzeczypospoli­
tej z dnia 16 lutego 1924 r. 
„Dziennik Ustaw R. P.“ nr. 16 
poz. 151 podwyższa się staw­
ki podatkowe przy podatku 
przemysłowym i dochodowym 
o 0,50 proc, za każdy dzień 
zwłoki począwszy od następ­
nego dnia po upływie terminu 
płatności.

Odsetki za zwłokę, oraz pod­
wyższone stawki pobiera się 
również i od dodatków samo­
rządowych, przypadających 
przy tych podatkach.

Przy podatku dochodowym 
od służbodawców oblicza się 
odsetki za zwłokę w wysoko­
ści 5 proc, dziennie za każdy 
dzień zwłoki, począwszy od 
8 go dnia po dokonaniu wy­
płaty uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę.

Przy podatku od kapitałów 
i rent oblicza się w myśl usta­
wy z dnia 24 października 
1923 r. „Dz. Ustaw" nr. 112 
poz. 891 odsetki za zwłokę w 
wysokości 5 proc, dziennie za 
każdy dzień zwłoki, począw­
szy od 15-go dnia po upływie 
terminu płatności.

Ze względu na ważność spraw 
uprasza wszystkich członków o 
nieodzowne i punktualne przy­
bycie.

Przedłużenie 3-ej wystawy 
obrazów malarzy polskich. 
Trzecia jesienna wystawa obra­
zów malarzy polskich w Sosno­
wcu w sali „Trocadero" przy 
gmachu teatralnym cieszy się 
tak wielką- frekwencją i zainte­
resowaniem wśród mieszkańców 
Zagłębia Dąbrowskiego, iż towa­
rzystwo artystyczno - literackie 
przedłużyło termin wystawy jesz­
cze o kilka dni.

Posiedzenie rady miejskiej 
w drugim terminie odbędzie się 
w czwartek, dnia 6 listopada r. b. 
w sali posiedzeń rady miejskiej 
z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) odczytanie koresponden­
cji, 2) wybór 5 kandydatów na 
członków urzędu rozjemczego do 
spraw najmu mieszkań, 3) trze­
cie czytanie statutu o podatku od 
zbytku mieszkaniowego, 4) w 
sprawie nabycia przypadających 
miastu, jako dotychczasowemu 
akcjonariuszowi 50.000 sztuk 
akcji V emisji „Elektrowni okrę­
gowej w Zagłębiu Dąbrowskiem, 
sp. akcyjna", 5) w sprawie uchwa­
lenia przepisów dla targowisk, 
rzeźni bydła rogatego, trzody 
chlewnej i koni, oraz hal mię­
snych, jatek i masarni w m. So­
snowcu, 6) w sprawie oddania 
teatru miejskiego w dzierżawę 
p. H. Czarneckiemu, 7) zatwier­
dzenie projektu regulacji ul. War­
szawskiej, 8) zatwierdzenie urno-
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wy zawartej przez magistrat z p. 
Zielińskim, pełnomocnikiem Li­
powskiego o wydzierżawieniu 
gruntu, znajdującego się pomię­
dzy ul. Florjańską i Ciepłą, oraz 
nieruchomościami Ruska i Imię- 
lińskiego, 9) przemianowanie ul. 
Kopernika w Modrzejowie na ul. 
ks. Józefa Poniatowskiego, 10) 
uchwalenie przepisów, dotyczą­
cych urządzenia i utrzymania 
sklepów spożywczych, 11) w 
sprawie zwolnienia od podatku 
miejskiego biletów wstępu na 
loterję fantową, urządzoną w swo­
im czasie przez komitet bezro­
botnych fabryki Hulezyńskiego, 
12) w sprawie prośby dorożka­
rzy o zniesienie dyżurów noc­
nych na krańcach miasta.

Sprostowanie. We wzmian­
ce, podanej we wczorajszym nu­
merze „Iskry" p. t. „Rejestracja 
zakładów rzemieślniczych", zaszła 
pomyłka, a mianowicie powinno 
być:

„Na mocy reskryptu ministe­
rjum przemysłu i handlu, woje­
wództwo kieleckie podaję do 
wiadomości, iż wszystkie orga­
nizacje rzemieślnicze winny się 
zarejestrować w magistracie..."

Magistrat jednak sosnowiecki 
ogłoszenia podobnego nie u- 
mieszczał, a więc zgłoszenia do 
rejestracji w magistracie m. So­
snowca są przedwczesne.

Niewesołe horoskopy. Od 
dłuższego już czasu powtarzały 
się pogłoski o uruchomieniu za­
mkniętej od szeregu miesięcy 
fabryki „Zawiercie" w Zawierciu.

Pogłoski te powstawały na tle 
prowadzonych przez właścicieli 
fabryki pertraktacji z firmami za- 
granicznemi o uzyskanie potrze­
bnego kapiialu.

Ponieważ układy te nie dały 
porząaaneso wyniku, niewiadomo 
kiedy wogóle fabryka zostanie 
uruchomiona.

Zaznaczyć trzeba, iż przedsię­
biorstwo zatrudniało 5 tysięcy 
oracowników zamknięcie więc 
fabryki odczuli nietylko robotni­
cy, lecz i cale miasto.

Ustawowa opieka. Pobyt 
chorego w szpitalu i wogóle ku­
rację ustawa kasy chorych okre­
śla ściśle na 26 tygodni.

Zdarzają się wypadki, iż nale­
żący do kasy chorych leży w 
prywatnym szpitalu, gdzie akurat 
w 27 tygodniu pobytu zmarł.

Otóż kasa chorych nie chce 
płacić za ten tydzień, ustawa 
bowiem nie przewidziała, aby 
mógł ktoś w nieprzepisanym 
czasie umrzeć.

jeszcze gorzej dzieje się z 
przebywaiącemi w szpitalach pry- 
wamych choremi zakaźnemi.

Tu np. dogorywających sucho­
tników i t. p. chorych wypisuje 
się na kilka dni przed śmiercią 
ze szpitala, gdyż ustawa pozwala 
tylko na 26 tygodniowe konanie.

Chorego takiego odwozi się 
do domu i tam dopiero roznosi 
się i hoduje zarazę w dużych 
rozmiarach.

Możliwe, iż kasa ch rych dąży 
t< drogą do uszczęśliwienia ludz­
kości, gdy bowiem ustawowo 
okreśii się rok, dzień, a może 
nawet godzinę śmierci swych

INSTYTUT LECZENIA 
za pomocą prądów taradycznych, franklińskicli, promieni radjum 
(nowość) wszelkich chorób, gdzie medycyna okazuje się bezsilną. 

Ordynuje codziennie od 830 — 1230 i od 1430 — 18°°. 

TOMASZ SANTURA 
Magnetohat i mistrz okkultyzmu i theozofji

Mysłowice, ul. Piaskowa 48. 2767-7

Od 3-go do 9-go listopada włącznie.
G’ośny DWU-serjowy salonowo-sensacyjny dramat w jednym 

programie. Pierwsza serja p. t: 

„PIEKIELNY KARNAWAŁ"
DRUGA SERjA pod tytułem:

„WA LKA RYWALI"
Cudowne efekta. Olśniewający przepych. Przepiękna wystawa. 

W roli glówaol HłRHT PEEL.
Uwaga. Pomimo wielkich kosztów, ceny mieisc zniżone.

członków, nastanie spokój i każ­
dy będzie wiedział, jak się przy­
gotować i urządzić, aby bez ha­
łasu zejść z tego świata.

Wypłata zapomóg. Dn. 6 
b.m t. j. w czwartek, od godzi­
ny 10 rano rozpocznie się wy­
płata zasiłków bezrobotnym w 
Sosnowcu.

Wypłaty będą uskuteczniane 
w dwóch miejscach.

Mianowicie, zamieszkali w Po­
goni, na starym Sosnowcu i w 
Milowicach otrzymają zasiłki w 
lokalu związku przy ul. Racła­
wickiej 3 zamieszkali zaś na 
Srodpli, w Sielcu, w śródmieściu, 
na Dębowej Górze i w Modrze­
jowie winni zgłaszać się do lo­
kalu związku przy ul. Browar- 
nei nr. 6.

Zaznaczyć należy, iż rejestra­
cję bezrobotnych przeprowadza 
się w Sosnowcu tylko przy po­
średnictwie pracy, dokonywania 
zaś wypłat podiął się magistrat.

A gdzie reszta? Za uciecz­
kę przed poborem i ukrywa­
nie się zagranicą, pozbawiono 
obywatelstwa polskiego Icka 
Dajcza z Żarek i Jankia Mo- 
rawieckiego z Zawiereia,

Oświata pozaszkolna, Ogło­
szenie o otwarciu kursów 
dokształcających dla dorosłych 
w Będzinie spotkało się z du- 
żem zainteresowaniem wśród 
rzesz robotniczych; dotych­
czas na kursy zapisało się 
przeszło 400 kandydatów.

Dziś, o godz. 8 wiecz. odbę­
dzie się w magistracie posie­
dzenie komisji oświaty poza­
szkolnej, celem ustalenia ilo­
ści kompletów, oraz wybrania 
odpowiednich lokali na kursy.

Po zakończeniu prac przy­
gotowawczych, kursy dokształ­
cające zostaną wkrótce uru­
chomione.

Nowe opłaty Podług no­
wego rozporządzenia, za pa­
szporty zagraniczne będą po­
bierane opłaty następujące: 

zwykły paszport zagraniczny 
zł. 100, zezwolenie na ponow­
ny wy jazd zł. 100, paszport na 
przejazd wielokrotny zł. 250, 
ulgowe -zezwolenie na ponow­
ny wyjazd w celach handlo­
wych i przemysłowych zł. 25, 
paszport żeglarski zł. 3.

Lekarz-dentysta 2804-1

Marja Midli 
isueiiie, oioinamaiń. Unie Earcoj. 

Praco woia zębów sztucznych 
Przyjmuje od g. 2-ej do 7-ej p. p. 

(oprócz niedziel i świąt), 
ulica Małachowskiego 16, II p. 

w SOSNOWCU.

W wypadkach nagłych, jak 
śmierć członka rodziny zagra­
nicą i t.p. starostwo wydaje za 
zgodą województwa paszport, 
za opłatą zł. 20.

Robotnicy i osoby, udają­
ce się zagranicę w celach za­
robkowych, otrzymują pasz­
porty bezpłatnie.

Jeden odznacza, drugi re­
dukuje. O stosunkach, panują­
cych w niektórych urzędach pań­
stwowych w Warszawie, świad­
czy choćby fakt, jaki niedawno 
miał miejsce w Dąbrowie.

Do jednego z miejscowych ti- 
rzędów przyjechał na inspekcję 
z Warszawy dyrektor wydziału.

Zachwycony pracą i znajomo­
ścią rzeczy jednego z pracowni­
ków, kazał mu napisać podanie 
o przesunięcie stopnia służbowe­
go, co równoznaczne jest z pod­
wyżką pensji.

Wizytator sam zabrał podanie 
i wkrótce urzędnik otrzymał nie­
spodziewany awans.

Niedługo jednak trwała jego 
radość, gdyż po upływie dwóch 
miesięcy przyjechał na inspekcję 
drugi dyrektor i ten, dowiedziaw­
szy się o poprzedniem zajściu, 
oświadczył, iż pracownik na tem 
stanowisku nie może m!eć takie­
go stopnia służbowego, osobiście 
zaś poradził odznaczonemu, aby 
— ze względu na zamierzoną re­
dukcję — postarał się o inne za­
jęcie.

Wypadek ten świadczy najle­
piej, iż redukcje winny być sto­
sowane przedewszystkiem od gó­
ry, tam bowiem jest najwięcej 
nieodpowiedniego tnaterjaiu i lu­
dzi całkiem ograniczonych.

Walka z gruźlicą Władze
centralne, wioząc z nadsyłanych
sprawozdań skutki panującej u
nas gruźlicy, która w niektórych
okolicach przybiera formy wprost
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nagminne, postanowiły wreszcie 
przyjść samorządom z pomocą 
w walce z tą plagą.

Ze względu na trudne warun­
ki finansowe, projektuje się na- 
razie urządzenie w każdem mie­
ście i większych ośrodkach wzo­
rowo urządzonych przychodni, 
gdzieby ludność mogła otrzymy­
wać pomoc i poradę.

W sprawie powyższej otrzy­
mały wszystkie samorządy odpo­
wiednie kwestjonarjusze, celem 
przedstawienia swej’ opinji i ko­
sztorysu wybudowania i prowa­
dzenia wspomnianych przychod­
ni.

Jest to, zwłaszcza w naszem 
Zagłębiu, dość slaby półśrodek, 
należy jednak liczyć, iż gdy wre­
szcie rozpocznie się planowa i 
systematyczna walka z groźną 
chorobą, akcja będzie się stop­
niowo rozwijała.

W związku z tą sprawą, sa­
morządy nasze mają w przy- 
sz>ym roku rozpocząć akcję, ce­
lem budowy wspólnego sanato­
rium gruźliczego w okolicach 
Zagłębia.

Stan bezrobocia. Mimo trwa­
jącego od kilku tygodni zmniej­
szania się ilości bezrobotnych, 
sytuacja rzesz pozbawionych pra­
cy staje się zwłaszcza wobec 
zbliżającej się zimy, coraz gor­
sza.

Cały szereg robót przy budo­
wlach, robotach ziemnych, dro­
gowych itp. pracach sezonowych 
ulega ze względu na porę zawie­
szeniu lub likwidacji, co wpły­
nie na dalsze zwiększenie liczby 
bezrobotnych.

Podług danych statystycznych, 
ilość bezrobotnych wynosi w Za­
głębiu prawie 18 tys. osób, co 
stanowi jedną szóstą ogólnej ilo­
ści robotników.

Z sądu okręgowego.
Sąd okręgowy w Sosnowcu 

w dniu 3 listopada 1924 r. w 
Składzie następującym: prze­
wodniczący sędzia Różycki, 
sędziowie: Wojewódzki i Ka­
linowski, podpr. Krzymuski. 
Bekretarz Nagórski, rozpatry­
wał następujące sprawy:

1) Władysława Ruty, lat 23, 
urodzon. we wsi Hotel - Czer­
wony, pow. pińczowskiego, za­
mieszkałego w Ząbkowicach, 
oskarżonego o to, że w dru­
giej połowie 1923 roku w Sos­
nowcu, będąc praktykantem w 
urzędzie pocztowym, dokony­
wał systematycznej kradzieży 
zawartości pieniężnej z listów 
zagranicznych i krajowych, 
znajdujących się w urzędzie 
pod jego dozorem, a miano­
wicie skradł 100 dolarów Sa­
muelowi Rosemu, 4 miljony 
mk. Marji Brodzińskiej, 7 mil- 
jonów i 500 tys. mk. A. Fritzo- 
wej, 250 koron czeskich i 650 
tysięcy marek polsk. Ewelinie 
Wolmanowej, 100 dolarów Su- 
cherowi Kohnowi, 10 bonów 
po 10 złotych p. k.k. p. w Sos­
nowcu, 2 funty szterlingów i 
10 szylingów Marji Kaczorek, 
20 franków Pawłowi Nowiń­
skiemu, 100 franków B. Kraw­
czykowi i 13 miljonów 750 ty­
sięcy mk. polsk. A. Ostrow­
skiemu. Oskarżony do winy 
częściowo się przyznał; bronił 
osk. adw. A. Pawełek. Sąd po 
zbadaniu poszkodowanych i 
świadków w liczbie 21 i bie­
głego skazał Władysława Ru­
tę na 5 lat więzienia z ogra­
niczeniem praw i na zapłace­
nie 320 zł. opłat sądowych,

2) Wacława Leszczyńskie­
go, 1. 31, Grajmana Neumana, 
lat 30, i Feliksa Helisiewicza, 
lat 29, mieszkańców Sosnow­
ca, oskarżonych o to, że w 
nocy z 9 na 10 czerwca 1920 
P. w Sosnowcu na odcinku 
granicy Radocha usiłowali 

przemycić za granicę cukier, 
towary łokciowe i sacharynę. 
Oskarżeni do winy się nie 
przyznali; bronił oskarż, adw. 
A. Pawełek. Sąd po przepro­
wadzeniu rozprawy wydał wy­
rok uniewinniający.

3) Jana Gawlińskiego, 1. 27, 
Józefa Tomaszewskiego, 1. 33, 
i Katarzyny Nita, 1. 26, mie­
szkańców Gniazdowa, oskar­
żonych o to, że 1 października 
1921 roku usiłowali przemy­
cić za granicę krowę, wartości 
ponad 1000 mk. Oskarżeni do 
winy się nie przyznali, Osk. 
bronili adw. Askenazy i E. 
Heffman. Sąd po zbadaniu 
świadków, oskarżonych unie­
winnił.

4) Icka Tatarki, lat 59, za­
mieszkałego w Wolbromiu, o- 
skarżonego o przywłaszczenie. 
Wobec niestawienia się oskar 
żonego sąd sprawę odroczył.

5) Romana Zygmuntowicza, 
1. 21, i Cecyl|i Sobolównej, 
lat 18 zamieszkałych w So­
snowcu, osk. o kradzież. Sąd 
na woiosek prokuratora po­
stanowił sprawę przekazać do 
osądzenia sądowi pokoju.

Z TEATRU.
Dziś ceny zniżone — afisz 

zapowiada doskonalą operetkę 
„Frasąuittę", która ukaże się po 
raz ostatni w sezonie bieżącym, 
ustępując miejsca nowej znako­
mitej operetce „Niech mię dja- 
bli wezmą". Pomimo cen zniżo­
nych abonament ważny bezpro­
centowy. Początek o godz. 7 i 
pół wiecz.

Dziś Saturn—Artyści odegra­
ją „Czysty interes". Dochód na 
ceł dobroczynny. Początek o go­
dzinie 7 i pói wiecz.

Jutro — czwartek — „Dwaj 
mężowie pani Marty", pełna hu­
moru farsa. Ceny miejsc do po­
łowy zniżone — od 4 zł. do 50 
groszy. Abonamet ważny bez­
procentowy.

Sobota — „Halka" w nowej 
operowej obsadzie.

Niedziela po poł. — ceny 
miejsc do połowy zniżone—„Al­
zacja".

Niedziela wieczór — po raz 
pierwszy arcydzieło Fredry „Pan 
Geldbab", z którego próby od­
bywają się pod reżyserją E. Sza­
frańskiego.

Teatr katowicki.
Dziś teatr niemiecki.
Specjalne przedstawienia 

popołudniowe o godzinie 2 i pól 
dla m.odzieży odbędą się w 
czwartek, piątek i sobotę. Arty­
ści odegrają „Zbyszka i Danusię" 
według powieści Hąnryka Sien­
kiewicza „Krzyżacy". Wszystkie 
szkoły z Katowic, Mysłowic i 
Królewskiej Huty bilety rozebrały.

Czwartek „Halka" w nowej 
obsadzie operowej.

Piątek „Biały mazur".
Sobota „Alzacja".
Niedziela po poł. „Słowik 

hiszpański" — ceny zniżone.
Niedziela wiecz. „Halka".

Ze Śląska.
Podwyższenie rent. Na mo­

cy rozporządzenia ministerjum, 
podwyższono dodatek drożyźnia- 
ny do rent, płaconych dotąd na 
Śląsku na mocy obowiązującej 
tu jeszcze pruskiej ustawy o u- 
bezpieczeniu od wypadków. Ren­
tę od wypadków w przemyśle 
podwyższono na 720 zł., od nie­
szczęśliwych zaś wypadków w 
rolnictwie z 360 zł. na 621 zł. 
dla robotników i z 300 na 450 
złotych rocznie dla robotnic.

Proces „Kurjera frocnego".
Przed izbą karną katowickiego 
sądu okręgowego odpowiadał 
wydawca „Kurjera Nocnego", 
Wojciech Marchwicki, i redaktor 
odpowiedzialny tegoż pisma, Au­
gustyn Forch za artykuł, wykra­
czający przeciwko obyczajności. 
Ponieważ współoskarżony Forch 
całą winę wziął na siebie, uwol­
niono wydawcę Marchwickiego, 
Forcha zaś skazał sad na trzy 

tygodnie więzienia i 600 złotych 
grzywny.

Przebudowa dworca w Ka­
towicach jest iuż .na ukończe­
niu. Gmach środkowy podnie­
siono o dwa piętra, a do skrzy­
dła zachodniego dobudowano 
dom na pomieszczenie biur, a 
wejście do 4 klasy powiększono 
przez dobudowanie wielkiej hali. 
Nad halą zbudowano obszerny 
balkon dla orkiestry kolejowej, 
która przy różnvch okazjach kon­
certowała dotąd na placu przed 
dworcem i tamowała ruch

Usiłowanie wtamama. W 
niedzielę w.eczorem Kilku osob­
ników usiłowało włamać się do 
kasv pocztowei w Załężu, spło­
szyła ich jednak żona kierowni­
ka poczty. Pewien na poczcie 
tej zatrudniony urzędnik podej­
rzany jest o współudział w wła­
maniu.

Napad rabunkowy. Czte­
rech uzorojonycn bandytów na- 
padło przed Kilku dniami na Ot­
tona Kampę, kierownika filji bo- 
gucickiego konsumu w Załężu. 
Jeden z bandytów dwoma strza­
łami z rewolweru zranił Kampę. 
Policji udało się wyśledzić i a- 
resztować sprawców. Są to: Al­
fred Rosa, Jan Stryj, Jan Wiater 
i Jan Pięta.

Przejechany przez samo­
chód. W Szarieju przejechany 
zosiai w sobotę późnym wieczo­
rem pewien mężczyzna niewia­
domego nazwiska. Szofer popę­
dził dalej, nie troszcząc się o 
ciężko rannego, którego później 
znaleźli przechodnie i umieścili 
w szpitalu.

Spółka budowlana w My­
słowicach. Hrzed kilku dniami 
założono w Mysłowicach nową 
spółkę budowlaną, która zamie­
rza budować nowe osady na 
wzór podobnych osad na Śląsku 
Opolskim. Magistrat odstąpił. 
spółce na ten cel obszerny te­
ren, nadający się do zabudowa­
nia.

Pożary w Brzezince. W 
ciągu niespełna 3 ch miesięcy w 
Brzezince z niewyjaśnionych do­
tąd powodów spaliły się dwa 
domy mieszkalne i 7 stodół, na- 
peln onych zbiorami. We wszy­
stkich wypadkach oprócz miej­
scowej straży pożarnej z pomo­
cą przybyła zawsze tylko ocho­
tnicza straż pożarna z Mysłowic, 
mimo, że straże z okolicznych 
wsi jak Brzęckowice, Krasowy 
i t. d. miały znacznie bliżej.

Oszczędność w gminach. 
Budżet miasta Laurahuta Siemia­
nowice wykazuje na r. 1925 w 
dochodach i rozchodach sumę 
845,000 zł., czyli 130,000 złotych 
mniej niż w b. roku obrachun­
kowym, a to dzięki redukcji u- 
rzędników i zaprowadzeniu o- 
szczędności w administracji.

Aresztowanie fałszywego 
lekarza . Pisaliśmy niedawno, 
że w szpitalu elżbietanek w Ka­
towicach przez dłuższy czas 
czynny był jako lekarz niejaki 
Kubik, który był pomocnikiem 
zegarmistrzowskim i uciekł z 
Katowic, gdy wykryto jego oszu­
stwa. Obecnie donoszą z Za­
brza, że aresztowała go tam po­
licja niemiecka.

Mil! Sffij 9 SWB30!

E=3B „KINO-ZAGŁOBA"
Dla młodzieży dozwolone!

Dziś i dni następne!
Gigantyczny film o bajecznej wystawie, stworzony z szalo­

nym rozmachem reżvserji

UPADEK BABILONU"

Dla młodzieży dozwolone!

99
w 6 ciu wspaniałych aktach.

Wojna babllońsko-perska w całej swojej zgrozie.
NAD PROGRAM: 

„Fatty, jako sztubak" 
arcvzabawna farsa w 2-ch aktach.

Wkrótce! Na storni ach szunienicy" D.
„KINO-ZAGŁOBA"Z KRAJU.

Straszna zemsta.
We wsi Górka Pabianicka, 

powiatu łaskiego, w zabudo­
waniach Władysława Dołiwy 
wybuchł w nocy groźny po­
żar, który w mgnieniu oka 
rozszerzył się na wszystkie 
zabudowania i objął stodoły 
z tegorocznymi zbiorami oraz 
przybudówki.

Na alarm przybyła straż 
ogniowa i po długiej pracy 
ogień umiejscowiła.

Ponieważ przyczyny wybu­
chu pożaru okryte były taje­
mnicą, policja powiatowa 
wszczęła natychmiast docho­
dzenie, a sądząc, iż ma do czy­
nienia z podpalaniem, badała 
dokładnie wszystko, co po­
przedzało pożar.

Podczas śledztwa dostrze­
żono w życie ślady stóp, któ­
re prowadziły z zagrody, w 
której wybuchł pożar, do cha­
ty niejakiej Marjanny Wróbel 
— wdowy.

Łódź. Organy policji polity­
cznej wpadiy na trop szajki 
szpiegowskiej niemiecko-rosyj- 
skiej z centralą w Łodzi.

Wyniki akcji dotychczasowej 
trzymane są ze zrozumiałych po­
wodów w ścisłej tajemnicy.

Lwów. „Wiek Nowy" donosi 
z miejsca postoju komendy grupy 
pościgowej, że w lesie p. Zett- 
nerowej o 12 kilometrów od 
Brodów bandyci napadli na kilku 
wieśniaków, jadących wozem. 
Akcję pościgową zarządzono. W 
wyniku jej ujęto kilku podejrza­
nych osobników, wśród nich pra­
wdopodobnie wywiadowców ban­
dy Woźnika.

Korespondent „Wieku Nowe­
go" donosi, że przed kilku dnia­
mi na drodze obok Zaloziec, w 
powiecie Zborowskim, dokonano 
morderstwa rabunkowego na 
dwóch kupcach, jadących do 
Podkamienia. Kupców obrabowa­
no. Według dochodzenia morder­
stwa dokonali prawdopodobnie 
3 bandyci z szajki Szpaka.

Zakliczyn Bohaterowi z pod 
Łowczówka, dowódcy 1 brygady 
1 pułku legjonów, poległemu w

Straszne skutki eksperymentów 
z nowym gazem trującym.

Gazety amerykańskie po­
dają dalsze szczegóły, doty­
czące straszliwych skutków 
nowego gazu trującego, który 
przyszłą wojnę mógłby za­
mienić w istne piekło dantej­
skie. Nowy ten gaz odkryto 
przypadkowo. W laboratorjum

Policja przesłuchała Doliwę, 
który oświadczył, że miał nie­
dawno Wróblową poślubić, 
lecz zapatrywania swe zmienił, 
gdyż bratowa jego, Władysła­
wa Doliwa, również wdowa, 
podobała mu się bardziej.

Wobec tego podejrzenie pa- 
dło na Wróblową, do której 
też policja się udała. Lecz ta. 
leżąc w łóżku, oświadczyła, że 
jest chora i z mieszkania swe­
go nie wychodziła.

Jednakże na nogach podej­
rzanej stwierdzono świeże bło­
to, co było dowodem, iż jed­
nak wychodziła. Po porówna­
niu śladów stóp, znalezionych 
w zbożu, ze stopami Wróblo- 
wej policja upewniła się, iż 
właśnie Wróblową z zemsty 
podpaliła zagrodę Doliwy.

Podpalaczkę aresztowano • 
przesłano sędziemu śledczemu' 
wraz z protokółem.

dniu 24 grudnia 1924 r., a po­
chowanemu w Zakliczynie, lud­
ność miejscowa z komitetem so­
kolim na czele, wzniosła pomnik, 
którego poświęcenie i odsłonię­
cie odbyto się doia 12 b. m.

W uroczystości wzięła tłumny 
udział ludność miasteczka i oko­
lic, bo około 3,000 ludzi, brat i 
siostra poległego z Lublina, sta­
rosta brzeski Hanik, delegacja 
związków legionowych i strzele­
ckich z Krakowa. Tarnowa, Ży­
wca i Lublina, delegacja soko- 
łó'w z Wojnicza oraz pluton ho­
norowy 16 pułku piechoty z 
Tarnowa z orkiestrą pod do­
wództwem pułkownika Prymusa.

Przemawiali: proboszcz miej­
scowy ks. dziekan Jasiak, pułko­
wnik Prymus, wiceprezes Soko­
ła miejscowego, p. Józefa Budzyń 
i inni

Uroczystość, rozpoczęta nabo­
żeństwem, podczas którego śpie­
wał chór miejscowy pod batuta 
p. Leona Mietelskiego, zakończył 
wieczór muzyczno-wokalny, w 
którym nadprogramowo wziął 
udział kwartet tarnowiaków.

Pomnik bezinteresownie za­
projektował i wykonał druch 
Wiktor Błasiak.

Standard Oil Company przy 
próbach, mających na celu 
podniesienie skuteczności ben­
zyny, wszyscy zatrudnieni 
przy tych doświadczeniach ro­
botnicy byli zaopatrzeni v 
ochronne maski. Mimo tc 
dwóch robotników juv pr-y- 
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płaciło te doświadczenia ży­
ciem, trzech dostało pomie­
szania zmysłów, a siedmiu 
złożonych jest ciężką chorobą.

Jedna z ofiar tego trującego 
gazu, niemiec amerykański, 
nazwiskiem Ernest Oelgart, 
leżał tygodniami całymi wśród 
kurczy i halucynacji. Stał się 
on dla otoczenia tak dalece 
niebezpiecznym, że zaszła ko­
nieczność nałożenia nań kafta­
na bezpieczeństwa. Niemiec 
ten w końcu zmarł. Drugi ro­
botnik dostawał takich ataków 
furji, że trzeba było sprowa­
dzić policję. Użyto w tym 
wypadku trzech mężczyzn, 
którzy ubrali go w kaftan bez­
pieczeństwa.

Ze zwłok ofiar trującego 
gazu, już po ich śmierci, go­
dzinami całemi wydobywały 
się wyziewy gazu. Lekarze 
zajęli się zbadaniem tej spra­
wy, ale nie doszli dotychczas 
do żadnego wyniku. Rzecz 
oczywista, że wyrób tego 
gazu wstrzymano.

Rzeczy ciekawa.
Nowe Klondyke. Z Taronto 

donoszą do londyńskiego „Ti- 
mesa", że śród kanadyjskich 
poszuKiwaczćw złota wywo­
łała wielkie wrażenie wiado­
mość o odkryciu nad rzeką 
Jukanem nowych, bogatych 
złoży mułu złotodajnego.

Odkrycia tego dokonała gro­
madka prospektorów indjanw 
odległości 40 mil. ang. od Ca- 
reross i 20 mil ang. na wschód 
od dawnego posterunku Ta- 
gish. Na wiadomość o tem, 
pospieszyli już nad Jukon 
liczni prospektorzy z White- 
horse i Skagivayn.

Nowy placer znajduje się 
w odległości 60 mil. ang. od 
placeru Rush, pod Atiinem i 
od słynnej kopalni złota kwar­
cowego, Engineer. Miska mułu 
złotodajnego ze świeżo od­
krytego złoża daje około czte­
rech dolarów zióta pod posta­
cią płatków lub drobnych zia­
ren wartości mniej więcej 
dolara. Placer ten więc można 
uważać za bardzo bogaty.

Niezwykły skok zająca. Na 
drodze, wiodącej z Luditz do 
Siehlau jechał — jak donoszą 
dzienniki wiedeńskie— samo­
chód czteroosobowy z szyb­
kością 50 kim. na godzinę, 
gdy nagle siedzące w nim o- 
soby spostrzegły wypadające­
go z lasu przydrożnego zająca, 
a za nim psa gończego.

Zając w strachu śmiertel­
nym wytężył, na widok samo­
chodu, zagradzającego mu dro­
gę, siły swe do tego stopnia, 
że olbrzymim skokiem prze­
sadził samochód i zniknął w 
krzakach po drugiej stronie 
drogi, zaślepiony zaś w go­
nitwie pies wpadł pod koła 
samochodu i zginął na miejscu.

Dosłowna obietnica. Pewien 
szkot, nazwiskiem Mac Kee, 
mieszkający w Detroit, w sta­
nie Michigan, napisał—jak do­
noszą z Nowego Jorku do 
londyńskiego „Daily Mailu"— 
do rodziców swej narzeczonej 
list z prośbą, aby pozwolili 
córce przyjechać do Detroit, 
gdyż nie może sam przyje­
chać do Nowego Jorku, aby 
ją poślubić.

Rodzice narzeczonej zgo­
dzili się na to, ale pod wa­
runkiem, że ślub ich córki od­
będzie się zaraz po przybyciu 
jej do Detroit.

Mac Kee przyrzekł to so­
lennie i dotrzymał dosłownie 
obietnicy, gdy bowiem pociąg 
z narzeczoną wjechał na sta­
cję, to na peronie stacji ocze­
kiwał już Mac Kee z pastorem 
i potrzebnemi dokumentami 
rrałżeńskiemi. Zaledwie za­

tem narzeczona wysiadła z szczęśliwiony szkot pojechał 
wagonu, pastor dopełnił obrzę- już z żoną do domu.
du zaślubin na peronie i u-

TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

POSIEDZENIE SEJMU.
Warszawa, 4 listopada.

(Przez telefon)
Na dzisiejszem posiedzeniu sej­

mu przystąpiono do dalszej dy­
skusji nad ekspose premjera i 
ministra spraw zagranicznych.

Pierwszy przemawiał poseł 
Haciński (ch. d.), który w dłuż­
szym przemówieniu oświadczył, 
źe klub jego stoi na stanowisku 
ściśle państwowym; dal tego do­
wody niedawno, w glosowaniu 
w dniu 30 października.

Klub ch. d. sądzi, że sejm nie 
zasłużył na te różne ciężkie za­
rzuty, które z różnych stron pod 
jego adresesem padają.

W tych zarzutach jest tylko 
jedno prawdą, a mianowicie, że 
każdy radykalny mówca z pra­
wicy czy lewicy uważa za sto­
sowne w przemówieniu swojetn 
zawsze kogoś „kopnąć".

Klub ch. d. nigdy w takich de­
monstracjach udziału nie bierze. 
Na przyszłość poprze gabinet p. 
Grabskiego w jego wysiłku nad 
utrwaleniem sanacji.

Wzrost oszczędności.
Warszawa, 4 listopada.

(Tel. wł.) Od chwili wprowa­
dzenia złotego do dnia 1 listo­
pada r. b. w p. k. o. złożono 
oczczędności na sumę 6 miljo­
nów złotych. Jest rzeczą znamien­

Gmach ambasady rosyjskiej.
Paryż, 4 listopada.

(Tel. wł.) Bvły ambasador car­
ski w rządzie francuskim, Makła- 
kow, opuścił gmach ambasady 
rosyjskiej, który należy do naj­
piękniejszych budynków Paryża, 
zabierając ze sobą archiwa 1 
wszystkie ważniejsze rzeczy. Wy­
prowadzkę tę poprzedziła kore­
spondencja dyplomatyczna mię­

Układ francusko-niemiecki.
Wiedeń, 4 listop.

(T w' )„Telegraphen Comp® 
donosi, że angielscy fabrykan­
ci żelaza i stali zajmują się 
bardzo żywo przebiegiem ro­
kowań między przemysłow­
cami niemieckimi a francuski­
mi. Koła te nie wierzą jed­
nak w powstanie niemiecko- 
francuskiego trustu stalowego. 
„Daily Telegraph" zapewnia,

Przeciwko czeskiej żarłoczności.
Praga, 4 listopada.

(Tel. wł.) Podczas dyskusji 
nad deklaracją, złożoną przez 
ministra spraw zagranicznych, 
Benesza, zabrał głos przed­
stawiciel słowackiej partji lu­
dowej, poseł Juriga. Żądał on 
w imieniu narodu słowackiego 
wypełnienia postanowień, za­
wartych w umowie pitsburg- 
skiej, gdzie, jak wiadomo, 
czesi zobowiązali się do u- 
dzielenia Słowakom szeregu

Drożyzna w Austrji.
Wiedeń, 4 listopada.

(Tel. wl.) Pod przewodnictwem 
kanclerza Seldla przy obecności 
mitństrów skarbu i opieki spo­

Następnie przemawiał poseł 
Witos.

W imieniu „Piasta" poddał on 
krytyce działalność obecnego rzą­
du, twierdząc, źe podstawy do 

sanacii tworzył rząd poprzedni.
Gabinetowi p. Grabskiego ma 

to do zarzucenia, iż w anarchii 
na kresach jest tylko biernym 
świadkiem, a nie przeciwdziała 
zamętowi.

P. Witos twierdzi, że za rzą­
dów p. Grabskiego było więcej 
napadów na kresach niż dni, w 
czasie których gabinet ten rządzi.

Co się tyczy zapowiedzianej 
rekonstrukcji gabinetu, to klub 
„Piasta" nie będzie przeciwdzia­
łał zmianom, o ile nie będą one 
oparte na partyjnych interesach. 
Następnie przemawiało dwó ch 
posłów ukraińskich: Chruckj i 
Prystupa przeciwko rządowi, wre­
szcie poseł Reich (kat. lud.) za 
rządem p. Grabskiego.

Dalsze obiady odroczono do 
czwartku.

ną, źe w pierwszych miesiącach 
wkładki bardzo słabo napływały 
do kas, a wpływy wzmocniły s:ę 
dopiero wtedy, gdy szerokie war­
stwy przekonały się o stałości i 
pewności waluty polskiej.

dzy Makłakowem a Herriofem. 
Herriot zażądał od Makłakowa 
przekazania ambasady nowemu 
posłowi sowieckiemu, na co Ma- 
kłaków odpowiedział odmownie, 
oświadczając, iż nie może prze­
kazywać poselstwa przedstawi­
cielowi rządu, którego nie uznaje. 
Gmach ambasady świeci obecnie 
pustkami i strzeżony jest przez 
policję.

że przemysł niemiecki nie o- 
trzymał zaproszenia do wzię­
cia udziału w tych pertrakta­
cjach. Ten sam dziennik do­
nosi z Paryża, że francuski 
„Comitee des Forges" ogła­
sza komunikat, w którym za­
przecza, doniesieniom „Vossi- 
sche Zeitung" o układzie mię- 
dzy ^przemysłem niemieckim 
a francuskim.

autonomji. Poseł Juriga ata­
kował ostro prezyder ta Ma- 
saryka, który podpisał umowę 
w Pitsburgu i oświadczył, że 
Słowacja ma te same prawa 
do samodzielnego bytu pań­
stwowego,. co naród czeski, 
który eksploatuje niemiłosier­
nie Słowację, traktując ją jako 
zdobycz wojenną. Poseł Juri­
ga przywołany był kilkakrot­
nie do porządku przez prze­
wodniczącego parlamentu. 

kraiów i gmin austriackich. Przed­
miotem rozpatry wań była w szcze­
gólności sprawa zniesienia po­
datków obrotowych oraz innych 
opłat przemysłowych od młynów 
i piekarni, celem obniżenia prze­
dewszystkiem ceny chleba. Obra­
dy potrwają szereg dni, gdyż 
konferencja ma zamiar zająć się 
również rozważaniem i innych 
kwestji spożywczych.

Choroba min. Damskiego.
Warszawa, 4 listopada.

(Tel. wł.) Minister Ludwik Da- 
rowski zapadł na chorobę serco­
wą, co przyspieszy jego decyzję 
w sprawie złożonej wczoraj dy­
misji.

Ile papierosów 
wypala Warszawa?

Warszawa, 4 listopada.
(Tel. wł.) Według obliczeń mo­

nopolów, Warszawa wypala dzien­
nie 4600,000 sztuk papierosów, 
stanowiących wartość 140 tysię­
cy złotych, z tego 30 000 złotych 
przypada na sprzedaż uliczną 
przez inwalidów wojennych.

Katastrofa lotnicza.
Gdańsk, 4 listopada.

(Teł. wł.) Dzisiaj rano na 
lotnisku w Gdańsku spadl ze 
znacznej wysokości platowiec 
linji A. E. G. Śmierć na miej­
scu ponieśli lotnik i trzech pa­
sażerów.

Powódź w Anglji.
Wiedeń, 4 listopada.

(Tel. wł.). „Wiener Mittags 
Zeitung" donosi z Londynu o 
wielkiej powodzi, jaka naw iedzi- 
ła Anglję. Tamiza podniosła się 
przeszło o półtora metra ponad 
zwyczajny poziom, a w okolicy 
Londynu powódź zalała prawie 
wszystkie pola, przyczem zginęło 
kilkanaście osób.

I Wu-Pel-Fn uciski
Wiedeń, 4 listopada.

(Tel. wl.). „Telegraphen Comp." 
donosi z Londynu, źe wiadomjść, 
jakoby Wu-Pej Fu dostał się do 
niewoli okazała się nieprawdzi­
wą, natomiast miał on uciec z 
z Tsientsinu do Baku.

Rozważ Pan...
Jeden błądny krok, może soowoilowaó datlcyt.

Jesteś Pan przezorny i dlatego dziś już zabezpie­
czasz sobie wytworny i tani 7.1

PREZERT GWIAZDKOWI.
Dziś przyjdzie Fan do nas i zamówi z fotografji 

portret gwiazdkowy, w eleganckiej owalnej ramie. Coś 
wytworniejszego i tańszego nie było i nie będzie.

WYKONYWUIE

Zakłau Portretowy Stanisław łazah 
Telefon 5-04. SOSNOWIEC. Telefon 5-04

• < 

I 
I
I 
I
i

H. HOLZMANN, Katowice
Telefon 801. ni. Teatralna 2. Telefon 801. 

DOM SANITARNY 
Fabryka instrumentów klinicznych, sprzętów operacyjnych; 

oitopedja nowoczesna, sztuczne członki; 
aparaty elektromedyczne, mikroskopy; 

przyrządy do rentgenowania; 
poniklowania, reparacje. 1691-3

łecznej odbyła się dzisiaj w spra­
wie zapobieżenia wzrostowi dro­
żyzny konferencja przedstawicieli 
państwa.. raz poszczególnych

Odciski, brodawki i skórę zgrubiałą na podeszwach 
bezpowrotnie bez bólu ijsuwa 4792-23 

„KLAWIOL® 
CnemiczBo-farmaceutyczn. laboratorium 

BAp, Kowalski*  w Warsąawie, ul. Miodowa Nr. 5. 
i&SSSSSaaS ~ '-p 33 >3 • zg- •

Giełda.
Warszawa, 4 listopada.

WALUTY.
(Notowania w złotych). 

Dolar — 5.18‘/a 
Funt — 23,40 
Paryż —27,40 
Szwajcarja — 95,— 
Włochy — 22.30 
Praga — 15,50 
Wiedeń — 7,28VS 
Bony złote — 0,94 
Pożyczka doi. — 3,40 
Rubel złoty — 2,73.

Gdańsk, 3 listopada- 
Dolary — 5,50 
1 złoty — 1,07.

POTRZEBNT ‘ '<•'

Ho Iftj® i! Ziglthia DWurtta.
Szczegółowe oferty, poparte od­

pisami świadectw dotychczasowej pra­
cy zawodowej, kierować należy do ad­
ministracji „Iskry*  pod lit. ,A. T.®.

Lampki 
elektryczne oszczędno­
ściowe ua prąd miejski 

220 woltów, 
„Ferrewatt" niebywałej trwa­

łości, małego zużycia.
Po cenach wysprzedażnych:

16 świecowe po groszy 60
25 , , „ 62
32 , . , 65
50 „ „ , 70

za sztukę 2766-2

Dom T|H liarusziwskl i PM.
Sosnowiec, ul. 3-go Maja nr. 5.
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STENOTYPISTKA.
hedaca w stanie dyktanda niemieckie otraco- 
wywać w jeżyku polskim na maszynie do pi­

sania, poszukiwana iest od zaraz.

Piśmienne oferty pod adresem: Katowice, 
skrzynka pocztowa 120.

W dniu 14 listopada 1924 roku odbędzie się na placu Oddzia­
łu konnego P. P. w Sosnowcu (Sielce) ul. Staszica Nr. 33 

sprzedaż 23.851 kg. siana 111-go gatunkn, luzem.
Przystępujący do licytacji winni są złożyć wadjum w wyso­

kości 10°/o wartości szacunkowej siana.
55.3 Komendant P. P. p-tu Będzińskiego

PRZETARG^ 
PRZYMUSOWY
Dnia 6 listopada b. r. o godz. 11 ej przed po­
łudniem sprzedawał będę w Mikołowie w dro­
dze przymusowej najwięcej dającemu za go­

tówkę następujące rzeczy:

1 parę koni z poszorami, maszyny to 
wyrabiania wełny z silnikiem,, kom­
pletne urządzenie biurowe do dwóch 
biur, 1 leżak, 1 szafę do książek, urzą­
dzenie lahoratorji, różne farby w becz­
kach i zapasy oleju, smoły i gipsu 
i różne inne rzeczy.

Zbiórka interesantów w oberży. 
Pogrzeby, ul. Gliwicka.

JANUS
Komornik Sądowy w Mikołowie.

1SŁIE1J 1001

AMOL
aptecznych do nabycia.

AMOL

od dawna znany i wypróbowa­
ny środek domowy jest znów we 
wszystkich aptekach i składach

2768 
używa się z bardzo dobrym skut­
kiem przy reumatyzmie, iszias, 
bólu głowy i zębów, i t d., jest

prócz tego przyjemnym oźeźwiającym środkiem kosmetycznym 
do pielęgnowania jamy ustnej, do nacierania po goleniu it.d.

a M/I V powinien być zatem w każ-
A W fi B J I dym domu> Sdyż odda on każ"

•**  A w A vz fLJ demu nieocenione przysługi,

Mordce Glejcer w czasie przejazdu 
B pociągiem z Sosnowca do Krzyw­

dy, pow. Łukowskiego, skradziono 
kartę zwolnienia, wydaną przez PKU 
Sosnowiec, portfel z pieniędzmi i 
innemi dokumentami, które unieważ­
niam. 2778-1
Czyja Sander zgubił książeczkę woj- 

skową, wydaną przez PKU Sosno­
wiec, oraz kartę demobilizacji, rocz­
nik 1896. 2809-1
yagmęly dokumenty Wiktorii Czyż 

wysłane w liście dn. 9.X 1924 r’ 
z Sosnowca do Inowrocławia: 1) wy­
ciąg z księgi ludności m. Czeladzi
2) karta wymeldowania do Inowro­
cławia, zaświadczona przez magistrat 
m. Czeladzi. Łaskawy znalazca ze­
chce zwrócić do „Iskry* Sosnowiec, 
lub do państwowego seminarjum na­
uczycielskiego żeńskiego w Inowrocła­
wiu. 2829-2
IIHadysław Chabzik zgubił książecz- 
• • kę kasy chorych. j
I osek Abramczyk zgubił książeczkę

kasy chorych, wydaną przez kasę 
chorych w Sosnowcu. 2-1
Stefan Sularz zgubił zaświadczenie 

demobilizacji, wyd, przez 14 p.art.
12-2

Ciimak Władysław, zgubił książkę 
wojskową, wydaną przez PKU 

Sosnowiec. 16-2
Iózefa Szymańska zgubiła metrykę 

urodzenia i wyciąg z ksiąg ludno­
ści, gm. Góry. 26-2
peterek Józef zgubił dowód osobisty 
* wydany przez Starostwo Będziń­
skie. 37.2
Nauczycielka, Helena Kasprzykowa
* zgubiła legitymację służbową 
Łaskawy znalazca zechce zwrócić ta­
kową do adm. „Iskry*. 42-1 
Mączyński Antoni zgubił legityma- 

c|ę oficerską, wydaną przez PKU
Warszawa. 86
Qałce Stanisławowi zginęła książka 

kasy chorych w pociągu robotni­
czym na przestrzeni Kazimierz—Strze­
mieszyce, wyd. przez kop. „ful usz".

A leksander Pawlik zgubił dokuinen- 
ty wojskowe, wydane przez 43 pp. 

w Kowlu. 62-3

Iuljan Chała zgubił książeczkę woj­
skową, wydaną przez PKU Będzin 

i dowód osooisty, wyd. przez m ig. 
m. Sosnowca., Łaskawy znalazca zwró­
ci do aum. „Iskry", 57.3
Jan Benkie zgubił książkę kasy cho­

rycn. 51
pnabner Stanisław zgubił portfel za- 
*■' wierający 15 zł. 2u gr., odroczen.e 
wojskowe, wydaie przez P. K U. so­
snowiec 1 zaśw.udczeme na paszport 
wydane przez kop. „Czela-iż". Łasca 
wy zna azca zwróci dokumenty Uo adm. 
„iskry" w sosnowcu.. 81-3
dJuzikowski Aleksander zgub ł do- 

wód osab sty, wyu. przez gminę 
Bobrowniki. 8j-3
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® Nowo otworzony Zakład Rysowniczy ® 
Pracownia Haftów Artystycznych |

® -

$

Nowo otworzony Zakład Rysowniczy
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 4k.

POLEC !\: bogato zaopatrzony zapas najmodniejszych wzo­
rów na suknie i wszelkie roboty ręczne. 
Wszelkie roboty wełn. na składzie i na obstalunek. 
Duży wybór wełny oraz dodatków do robót po 

1754-2 cenach bardzo niskich.

Baczność! l0X‘i,a Baczność!
Księgarnia „POLONJA" 

na larju Glównw przy ul Małachowskiego 22 
Telefon 5-36. Główne działy: Telefon 5-36.

I. Podręczniki szkolne, książki beletrystyczne i naukowe, matę 
rjały piśmienne i przybory kancelaryjne, źurnale, obrazy, albumy i t.p.

II. Instrumenty muzyczne, szkoły i nuty.
Wypożyczalnia nalnowszycli książek, cso cod cco 

Papier pakowy różnego koloru. — Prenumerata różnych pism. — 
Przyjmuje się ogloszen a do pism po cenach redakcyjnych, c^ocgo

Wojci-ch Włosiński zgubił 
weksel

na 500 złotych 
z podpisem Wincentego Kwiat­
kowskiego. Takowy unieważniam.

63-3

Dnia 30 października o godz. 10 
rano przy pociągu katowickim na 
dworcu w Sosnowcu zgubiono 

nrtlil skfirzany 
zawierający dokumenty osobiste, pasz­
port, ksiażekęwcjskową wydaną przez 
P. K. U. Będzin, listy, notatki i 20 zł. 
portfel i pieniądze proszę zatrzymać 
rerztę odesłać pod acresem łan Stro­
iński, Szczecin koto Tarnowa. 87

i okrycia damskie oraz g 
manufaktury, jak to g 

wolny, nlótna, ietjwahle S 

W. Grajcar f 
Sosnowiec, 2562 n 

Modrzejowską 15. S

| Dronne ogłoszenia, j

I Kupno i sprzedaż.
8 groszy za wyraz.

Sprzedam maszynę komodową „Sin- 
gera“. Sosnowiec-Sielce, ul. Bu­

kowa 3. Mazoń. 19-2
Skrzypce, mandoliny, gitary, mando­

le włoskie, smyczki, futerały,stru­
ny, są do nabycia w księgarni „Po­
lonia* *.  30 5
Rower nowy okazyjnie do sprzeda­

nia. Sosnowiec, ul. Orla 3, u fo­
tografa. 71-3
Cprzedam „Tygodnik ilustrowany" 

z 10 miesięcy z dodatkami „Fa­
raona" i „Naokoło Świata'. Wiado­
mość księgarnia „Polonja" w Sielcu.

64

Pracownia gorsetów „Rozalja" Sos­
nowiec, Dęblińska 11, poleca 

najmodniejsze fasony pasów, nadają­
cych kształtom piękną linję. Pasy do 
ciąży, pasy ortopedyczne i różne fa­
sony napierśników. 52-1
Drzewa owocowe i akacje z ładne- 

mi koronami do sprzedania. Ulica 
Małachowskiego 28 w Sosnowcu.

Do sprzedania Świnia 1 9 prosiaków 
razem. Wiadomość u stróża, ulica 

Narutowicza 44, 55-2
Cprzeoam okazyjnie otomanę, kozet- 
*3 kę i materace. Sosnowiec, Krzy 
wa 5, u Sztejnfelda. 27
Z powodu wyjazdu są do sprzeda­

nia różne tneble, futro męskie i 
futerka dziecinne (i 1, 8 i 7 lat) i pia 
nino. Wszystko w dobrym stanie. 
Zwracać się do „Iskry". 50 
Dom, 14 lokatorow, na Starym Sos­

nowcu do sprzedania. Wiadomość 
sosnowiec, ul. Sławkowska 2.

76-3

Plac z bocznicą kolejową do 200 
piętów w śródmieściu do sprze­

dania. Wiadomość sosnowiec, ulica 
Sławkowska 2. 77-3

Posady i prace.
Zaofiarowane 8 eroszy za wyraz.

potrzebna od zaraz niańka starsza,
* czysta i porządna, na dobrych
warunkach. Zgłoszenia adm. „Iskry" 
w Sosnowcu. 5-2
potrzebny pomocnik krawiecki na 
1 duże sztuki, dobra krawcowa. Ro­
botnicza 1. 70-4
potrzebny stróż nocny. Wiadomość 
1 Piradoff, Sosnowiec, Targowa 13.

66 
potrzebna sklepowa, polka, z dobre- 
1 mi referencjami. Zgłoszenia B. Pi­
radoff, Sosnowiec, Targowa 13. 67
potrzebna inteligentna, energiczna
* panienka do 4-letniei dziewczynki 
i pomocy w gospodarstwie. Sosno­
wiec, Kowalska 14. Jakóbowicz.

60-3

Szofer do prowadzenia samochodu 
osobowego potrzebny. Zgłoszenia: 

inż. lerzy Bauerertz, Sosnowiec, 3-go 
Maia 7. 58-3
Służącą do wszystkiego z dobrem 

got >waniem do małej rodziny po­
szukiwana, rekomendacje wymagane. 
Adres: Sosnowiec, ul. Wawel, dom 
szkoły powszechnej, w godz. rannych. 

53 
potrzebna inteligentna z dobrego do- 
* mu panienka do dwojga dzieci. 
Sosnowiec, Dęblińska 11 Zinger. 80
Godzina francuska, wracająca do 

Francji, poszukuje służącej na wy­
jazd, umiejącej gotować, poważnej, 
uczciwej i lubiącej dzieci. Zgłoszenia 
do „iskry". 49 

| Poszukiwane 3 grosze za wyraz. | 

Czofer monter z dobrem' świadec- 
° twami postukuje posady. Zgłosze­
nia do adm. „Iskry" dla „Szofera".

75-2 
Młoda osoba z dobrym pokarmem 

poszukuje miejsca mamki w miej­
scu lub na wyjazd. Wiadomość Bę­
dzin—Warpie, Furmańska 12. Różań­
ski. 38 1
poszukuję posady kierownika lub
* sklepowego, mam kilkoletmą prak­
tyką i 500—1000 zł. kaucii. Zgłosze­
nia do „Iskry*  pod „Kierownik".

59-3 
ETancuzka, nauczycielka, posiadająca
* dobre długoletnie świadectwa, po­
szukuje posady. Oferty pod „Made- 
moiselle*  „Iskra* —Sosnowiec. 29-3

Absolwent A k a d e m j i Handlowej 
z praktyką buchalteryjną, ze zna­

jomością korespondencji polszo-me- 
mieckiej poszukuje odoowiedniej po­
sady od zaraz. Zgłoszenia do „Iskry*  
Będzin pod „Student praw". 2770-1

Lokale.
8 groszy za wyraz

Dokój z utrzymaniem lub bez do 
1 wynajęcia dla panienki z dobrego 
domu. Wiadomość w adm. „iskry". 

2828-3 
pokój z kuchnią do wynajęcia. Wia- 
* domość Sosnowiec, Nowa 18, i p. 

72
Małżeństwo z dzieckiem poszukuje 

dwóch pokoi z kuchnią w śród­
mieściu bez mebli, lub z używalnością 
kuchni. Oferty do redakcji „iskry" 
pod „Z. Z.“ 6-1

Różne.
8 groszy za wyraz.

Tfginął chłopiec, Edward swierczyń- 
" ski, lat 15, w jasnym ubraniu i 
boso. Ktoby wiedział o zaginionym 
laczy zawiadomić policję. 28z7-l 
yaginął pies czarny, podpalany, dnia 
" 26 października 1924 r. Łaskawy 
zechce odprowadzić: Sosnowiec, ulica 
Stara 13, za wynagrodzeniem. 20-2 
Do wzorowo prowadzonego komple­

tu przygotowującego do i klasy 
przyjmę awie dziewczynki. Wiado 
mość w „ skrze". 21-1
Z kapitał.m do 4,000 złp. i współ­

pracą przystąpię do intratnego 
interesu. Oterty pod „Interes" proszę 
skierowywać uo administracji „iskry" 
Sosnowiec. 24-a

Która uczciwa rodzina przyjmie na 
wychowanie troje dzieci na prze­

ciąg jednego roku za miesięcznem 
wynagrodzeniem. Chłopiec lat 9, dwie 
dziewczynki 5—7 lat. Może być każde 
osobno. Warunek: opieka rodzicielska. 
Łaskawe oferty proszę kierować do 
filji „Iskry" w Będzinie pod „J.P.ll", 

35-1
Ctenografji listownie wyucza szybko, 

gruntownie, tamo. Redakcja „Ste­
nografa Polskiego" Warszawa, Ho­
ża 5’/45. Żądajcie bezpłatnych infor­
macji. Stenografom bezpłatny numer. 

2505-4
Drzybłąkal się pies żółty, rasy bul- 
4 dog. Odebrać można za zwrotem 
kosztów. Sosnowiec, Szenowska 13-15 
u stróża. 74
rio odstąpienia polowanie, obszar 

623 morgi. Wiadomość: urząd 
skarbowy, Sosnowiec, likwidatora, 
Olbrych. 48
Grztbłakała się koza. Odebrać moż- 
1 na za zwrotem kosztów. Sosno­
wiec. ui. Książ :ca, dom cmentarny 

61
^aginął pies „Doberman", ogon krót- 

ko obcięty. Odprowadzić za dob­
rem. wynagrodzeniem. Nowopogoń­
ska 24. 56-3
5(10-1000 złofych pożyję na 
OW 1UW wysoki procent, dam 
zabezpieczenie na realności. Łaskawe 
zgłoszenia pod „M.“ 36-1
y gubiłem tekę skórzaną, zawierają- 

cą, oprócz innych papierów, wek­
sel z wystawienia o. Kaz. Mazarakie- 
go na sumę zł. 2,000. Ostrzegam przed 
nabyciem lego wekslu i proszę zna­
lazcę o zwrot dokumentów za wy­
nagrodzeniem. Felicjan Wieczore-, 
cegielnia motorowa w Sosnowcu.

78 
Grzybłąkal się pies wilczur. Odebrać 
* można za zwrotem kosztów Sos­
nowiec, Daleka 19. 7q
PRZEPISYWANE MASZYNOWE, 

tłumaczenia, podania, koresponden­
cje, księgowanie. Sosnowiec, Sien­
kiewicza 6, m. 4, 82-6
Skradziono legitymację na rower 

Nr. 115, Czeladź, Kościelna 3. Ma- 
chura.

Zgubione dokumenty. I
1 8 groszy za wyraz.

Redaktor W. Monsiorski. Wydawca: T-wo AKo. DraŁ Wydawaicse „Kurjer cactiudui" S. A. Dęohtaca Nr. 1.


